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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie we Srzodę dnia 8 Marca v. s. 185 5 fioku.

W i a d o m o ś c i  K r a j o w e .

— FF i l n o. —
Jaśnie Wielmożny,  Jene ra ł -Le i tnan t  S zku rin , 

DowódzcaDy wizyi i wielu orderów Kawaler ,  przed 
wczora ze Stolicy Państwa z po wrótem przybydź tu 
raczył.

S a n h t-P e łersb u rg  dn ia  25 lutego.
, Przez  ukaz do Rządzącego Senatu pod 10 lu ­

tego mianowani : Inspektor  Wołyńskiego Urzędu 
Medycznego Z u k ó w , Radcą Stanu ;  zarządzający 
W ars zaw sk im  Kornmissyoratskim Kommisyonier-  
stwem K orźew ski i sprawujący obowiązek Jene­
r a ł  - Prow iant - Mistrza Armii  Działającey Paw eł  
Z e n e t , podniesieni do rangi 5tey klassy; medycy 
powiatowi: lebiediański P itankiew icz, wi łkomier-  
ski S a w ic k i ; akuszer urzędu medycznego w ołyń­
skiego F F cze lko ; operatorowie urzędów medy­
cznych: podolskiego Kolczewski, słobodzko u k r a ­
ińskiego F iszer , medyk miasta Odessy K renke, mia­
nowani  Radcami Koi legialnymi.

— 1). 12 lutego. W  nagrodę odznaczającey się 
gorliwością s łużby i prac szczególnych , poniźey 
wymienieni  urzędnicy D ru ka rn i  l i g o  Oddziału 
"Wfasney J. C. M. Kancel laryi ,  nayłaskawiey mia­
nowani:  P rezydent  Komite tu  dozoru nad druk o­
waniem Zupełnego Zbioru Praw,  Radca Stanu T im -  
k o w s k i  Rzeczywistym Radcą Stariu ; Dy rek to r  
D r u k a rn i ,  Radca Dworu Jakowlew  Radcą Kol le-  
gialnym; F a k to r  Radca kollegialny d r a f f  Radcą 
Stanu i Korr ek to r  Radca honorowy Kotłom’ As- 
sessorem Koliegialnym.

— Nay wyzey potwierdzeni  : Marszałkami Gu- 
berniy : no wgorodzkicy Radca stanu B ie ła w in , o- 
r enbu isk iey  Pó łkownik  T im a szew , Kuratorami  
honorowymi gimnazyow : kałuzkiego , radca ko l­
legialny L eo riljew , włodzimierskiego odstawny 
porucznik  Poliwanow , kostromskiego radca dworu 
B akun in . (G .S .)

H a n d e l Rew ia.
Pod panowaniem Szwedzkiem, i jeszcze pier- 

wey, Por t  Rewefski  był  jednym z nayznaczniey- 
szyoh portów handlowych rnorza Bałtyckiego.  K o ­
rzys tał  en wiele ztąd, i i  morze d tu /ey  zostaje w 
nim o tw ar te ,  niż iv innych portach, położonych 
na w’schod. Miasto Rew el prowadziło znaczny h a n ­
del  , tak morzem,  jak lądem. Kupcy Estońscy, 
prowincyi  obł itey vv zboże, i pograniczne guber-  
nije rossyyskie przywozi ły tain na przedaż swoje 
towary a brały,  w zamian ar tykuły  przywożone 
zza granicy.  Dla nadania handlowi  regularnego 
biegu, rząd szwedzki wydał  w i 648 roku posta­
nowienie o handlu , ta ry ł łę  opłat od przywozu i 
wywozu,  i laryffę rozmaitych innych opłat .  Ta- 
r j  ITy te zostały po większey części w mocy swo- 
jey, nawet po przyłączeniu Estonii do Rossyi, aż 
do 1782 r . , w' k tórym ustanowiona została jene- 
ralna taryffa dla handlu  z Europą-

Na początku i8go w iek u ,  handel Rewia  do­
znał l icznych przeszkód; chociaż się był podniosł 
po pokoju Nisztadzkim , jednakie port  Saukt -Pe-  
tersburski znacznie uszczuplił  handel portu Re-  
welskiego,  gdyż płody wywożone przedtem przez 
N a rw ę  i R e w e l,  wzięły jkierunek z por tu Sankt-  
Pelersburskiego.

vy poźnieyszytii czasie, stan więcey lub mniey 
pomyślny handlu  Rewia  był  po większey części 
skutkiem odmian w taryffie.  Gdy taryffa 1782 ro­
ku zabroniła przywozu materyi jedwabnych,  b a ­
we łn ianyc h ,  oraz wielu innych towarów przez 
granicę Eolski ,  nastąpił  stąd znaczny wzrost  w 
przywozie do Rewia .  W  latach od 1773 do 1777 
roku przywóz towarów wynosił  do 454,000 rubl i  
corocznie, po ogłoszeniu zaś pomienioncy taryffy

ogół przywozu dochodził  w 1787 rok u  do 835.gi7 
rubli ,  a w 1796 r .  do 1,887,979 rubl i .  Ta ry ffa  1797 
roku pozwoliła przywozu do Rewia  tylko tych  
to w a r ó w ,  które wnosiły opłatę wedle ich war to­
ści; rozporządzenie to ścieśniło pod pewnym wzglę­
dem handel  przy wozowy Rewia ,  handel  zaś w y ­
wozowy pozostał także nieznaczny, dla braku ko- 
munikacyi  z pogranicznemi g u bern i j am i ; jednakże 
hande l  Rewia u t rzymywa ł  się jeszcze do początku 
teraźnieyszego wieku.  Dopiero od 822 r. zaczął 
on upadać, ponieważ odtąd taryffa dozwoliła po ­
bierać wr Rew lu  opłaty komory ce lney tylko od 
towarów, przeznaczonych do mieyscowego spoży­
cia; wszystkie inne przeznaczone na inne mieysca 
powinny  być odesłane do komor  ce lnych składo­
wych.

Rozmaite rozporządzenia rządowe poprze­
dzały zupełny upadek handlu Rewia.  W  roku 
1826, udzielone zostało temu miastu prawo sk ła ­
dowe ; opłaty zas od wielu ar tykułów wywozo­
w y c h  zostały zmnieyszone ; nakoniec ukaz z dnia 
11 listopada i 83i  roku pozwolił  na zawsze pobie­
rać na komorze celney Rew e lsk iey  opłaty od wey-  
ścia, i przedłużył  jeszcze na lat  cz tery opłaty od 
wywozu,  zmnieyszywszy cło uprzednio pobierane.

r R a ze ta  handlowa  (niemiecka) umieszcza w  
końcu tego ar ty ku łu  długi obraz, z  którego w y y -

Datty Przywóz. W ywoź.
Liczba

weizłych
okrętów.

Dochod komo 
ry  celney.

1773
1780
1796
1801
1810
i 8 i 4
1817
1820
i 83o
i 832

384,1 g 4 r .
5o4.o55 — 

15887,979— 
1 ,1 0 5 ,9 5 9 — 
1 ,111 ,686—  
6,o 86,3 10— 
6,i55,g5o— 
2 ,2 2 2 ,6 2 4 —  
i , 858,948—  
1 ,1 9 6 .i 44—

i o 6,533 r. 
1 5 5 ,0 7 8 —  
657,468—  
3i3,g55—  
1 8 1 ,7 2 3 —  

2 ,7 5 2 ,5 7 6 —  
545,54i — 
4i9,83o — 

1 ,0 6 2 ,5 6 0 —  
1 ,0 7 9 ,7 6 8 —

6 2
7 4

108
69
65

117
39
g9

io3
8 0

2 8 ,8 9 0  r. 
28,655-  

264,502—  
181 ,653-  
29 6 ,385— 
9 5 7 ,9 6 2 —  

1 ,4 7 5 ,0 2 8 — 
346,0 6 8 —
^5 7>95 9— 
5 6 7 ,1 2 2 —

------------------)  ć  “  UUI I*nu J o u

roku 1 8 1 7  naywiększy był  przywóz, w roku zaś 
i 8 i 4 naywiększy b y ł  wywoź; naywięcey zawinęło 
okrę tów w roku i 8o5, w którym weszło i ch  200 
do R ew ia  ; dochod komory celney naywyźszy b y ł  
w i 8 i 4 i 1 8 1 7  roku. (J.d .S .P .)

P  R U s S V.
B erlin  dnia  1 m arca.

Niektóre pisma publiczne zajęte są mnie­
manym projektem, zaprowadzenia nowego rozpo­
rządzenia, względem Żydów, dla Monarchii P r u -  
skiey, i zapewniają,  że tenże jest przyjęty przea  
Kró le wsk ich  Minist rów.  Możemy jednak z go­
dnego wiary źródła zapewnić,  że to ostatnie zu­
pełnie jest fałszywem: gdyż Minis t rowie  odby­
wają dopiero narady nad tym ważnym przedmio­
tem , w którym interes kraju musi bydź zgodny 
z sprawiedliwością,  dla każdey klassy poddanych 
przynależną.” (O. W .)

W  Ę G R T.
P resburg  d. 21 lutego.

W czo ra y  odprawiło się dwudzieste posie­
dzenie seymowe izb obudwóch.  Po otworzeniu 
Izby Stanów , wręczyło prezydyum obwodowe,  
zgromadzonym Stanom, zawiadomienie względem 
mieszkania Króla w kraju. Potem wniosła de- 
putacya Izby Magnatów odpowiedź teyże na u-  
czynione uwagi Izby S ta n o w e y , nad pierwszym 
punktem propozycyy królewskich.  Poźniey prze­
łożono do roztrząsania różne zażalenia w s p r a ­
wach duchownych.  Izba Magnatów, przyjęła wczo- 
t ay  powtórne  podanie Stanów, z tyrn projektem



d o  p r a w a ,  a b y  w s z e l k i e  p o d a n i a  i r e z o l u c y e  u k ł a ­
d a n e  b y ł y  w  j ę z y k u  w ę g i e r s k i m .  C h o c i a ż  p o w ­
s z e c h n i e  o k a z a n o  p o d c z a s  r o z p r a w  w  t e y  m i e r z e  
w i e l k ą  g o r l i w o ś ć  d l a  j ę z y k a  o j c z y s t e g o ,  p r z e c i e ż  
t e n  p r z e d m i o t  d l a  jego w a ż n o ś c i , o d e s ł a n o  d o  o-  
p e r a t ó w  s y s t e m a t y c z n y c h ,  a b y  n a d  t a k o w y m  n a ­
r a d z o n o  s i ę  t a m ż e ,  z n a l e ż y t ą  w z g l ę d n o ś c i ą .  G d y  
z a t e m  w y ż s z a  I z b a  p r z y  sw o j e i n  p o p r z e d n i e z e m  
z d a n i u  o b s t a w a ł a ,  p o s t a n o w i o n o ,  w e z w a ć  W y s o - ,  
k i e  S t a n y ,  a b y  n a  t e n  r a z  o d  s w e y  p r o p o z y c y i  o d ­
s t ą p i ł y .  ( G . C .) ________

A  U S T B T A.
T ł i e d e ń  d .  2 3  l u t e g o .

P o d ł u g  d o n i e s i e ń  z T y r o l u ,  s ą d  w o j e n n y  w y ­
d a ł  w y r o k  ś m i e r c i  n a  j e n e r a ł a  Z u c c h i ,  k t ó r y ,  u m ­
k n ą w s z y  z t a m t ą d ,  d o w o d z i ł  w  k i l k u  p o t y c z k a c h  
p o w s t a ń c a m i  w ł o s k i m i  p r z e c i w  w o y s k o m  A u s t r y -  
a c k i m .  C e s a r z  n a sz  z a p e w n i e  z ł a g o d z i  t e n  w y r o k .

  ( G . C . )
G a i .i c y a  i  L o d o m e r t a .

L w ó w  d .  2  m a r c a .
Z n a n y  z i o m e k  na sz  H r .  J ó z e f  D z i e d u s z y c k i ,  

b a w i ą c  r o k u  z e s z ł e g o  w  D r e ź n i e ,  z a p i s a ł  t a m t e y -  
s z e m u  u n i w e r s y t e t o w i  j o o o  z ł r .  m .  k . ,  n a  s t a ł y  
f u n d u s z  u t r z y m a n i a  d l a  b i e d n y c h  d z i e c i  p o l s k i c h ,  
t a m ż e  u c z y ć  s i ę  c h c ą c y c h .  Z a ś  200  c z e r w .  z ło t .  
p r z e z n a c z y ł  d l a  t e g o  z z i o m k ó w ,  k t o b y  c h c i a ł  z w i e ­
d z i ć  K a r p a t y  w e  w z g l ę d z i e  n a u k o w y m .  ( G .C . )

— I -------------------

N i e m c y .
D a r m s t a d t  d .  21 lu t e g o .

N a  d z i s i e y s z e m  p o s i e d z e n i u  d r u g i e y  I z b y  S e y -  
m u ,  n a s t ę p u j ą c e  p r z e ł o ż o n o  w n i o s k i :  „ a ż e b y  g m i ­
n y  ż y d o w s k i e  n a  p r o w i n c y i  b y ł y  w  w i ę k s z e  p a ­
r a f i e  p o ł ą c z o n e  , i  i c h  p r z e ł o ż e n i  e x a m i n o w a n i  
n a u c z y c i e l e  r e l i g i i ,  p o  cz ę ś c i  z p u b l i c z n e g o  s k a r ­
b u  »byli  p ł a c e n i ,  d a l e y  w z g l ę d e m  m a l e r y a l n e g o  
p o l e p s z e n i a  s t a n u  s z k ó ł  p u b l i c z n y c h ,  i  og ł a s z a n i a  
c z y n n o ś c i  s e y m o w y c l i . ”  T e  w n i o s k i  o d e s ł a n e  z o ­
s t a ł y  d o  w ł a ś c i w e y  k o m m i s s y i .

— D n i a  2 3  —
W  K a r l s r u h e  p a n u j e  t e r a z  o d r a ,  t a k  p o w s z e ­

c h n i e ,  j a k  t e g o  n i e  b y ł o  p r z y k ł a d u .  .S ta r zy  i  m ł o ­
d z i  n a  n i ą  c h o r u j ą ,  a n i e  m a  p r a w i e  d o m u ,  w  k t ó -  
r y m b y  j e y  n i e b y ł o .  ( G J T . )

S z t u t g a r d  d .  2 4  l u t e g o .
T u t e y s z y  d z i e n n i k  d o n o s i ,  i ż  n a y w y ż s z y  s ą d  

n a d w o r n y  w  M a n h e i m i e ,  u z n a ł  n i e w i n n y m  r a d a c ę  
n a d w ' o r n e g o  W e l k e r ,  od w s z e l k i c h  p r z e c i w k o  n i e ­
m u  w n i e s i o n y c h  z a s k a r ż e ń .  (G .C . )

D  A N I  J  A.
K o p e n h a g a  d. 2 6  lu t e g o .

F r e g a t a  w o j e n n a ,  G a l a t h e a ,  m a  o d e y ś ć  n a  
w i o s n ę  d o  L i w o r n y  , d l a  p r z e w i e z i e n i a  z t a m t ą d  
s t a t u y  m a r m u r o w y c h  12 A p o s t o ł ó w ,  p r z e z  s ł a ­
w n e g o  a r t y s t ę  F a n a  T h o r w a l d s e n  w ł a ś n i e  u k o ń ­
c z o n y c h .  T a m  p ł y n ą c  , z a w i e z i e  do  N a u p l i i  n a ­
s zeg o  J e n e r a l n e g o  K o n s u l a  p r z y  K r ó l u  G r e c k i m ,  
J e n e r a ł a  F a l k ę ;  w s t ą p i  t a k ż e  p o  d r o d z e  d o  A l e -  
x a n d r y i .  ( G . C . )

JRz e c z y  N i d e r l a n d z k i e .
H a g a  d .  2 6  lu t e g o .

J e n e r a ł - P o r u c z n i k  B a r o n  K r a j e n h o f  w y d a ­
j e  w  t y c h  d n i a c h  , h i s t o r y c z n y  o p i s  k a m p a n i i  w  
k r a j a c h  i R z e c z y p o s p o l i t e y  B a t a w s k i e y , w  r o k u  
1799 .

O b f i t a  w  s z a c o w n e  m a n u s k r y p t a  i k s i ą ż k i ,  
b i b l i o t e k a  z m a r ł e g o  n i e d a w n o  P .  J a k ó b a  K o n i n g ,  
c z ł o n k a  H o l e n d e r s k i e g o  i n s t y t u t u ,  s p r z e d a w a n a  
b ę d z i e ,  m i a n o w i c i e  m a n u s k r y p t a  w  k w i e t n i u  i  
m a j u ,  k s i ą ż k i  z aś  a ż  w  m i e s i ą c u  w r z e ś n i u .  W  
j e d n y m  z e s z y c i e  m a n u s k r y p t ó w  z n a y d u j e  s i ę  m i ę ­
d z y  i n n e m i  600  p o d p i s ó w  n a y s ł a w n i e y s z y e h  m ę ­
ż ó w  o d  16 w i e k u ,  a  w  d r u g i m  i , 4 oo f a c s i m i l e ,  
C e s a r z ó w ,  K r ó l ó w  i t .  p .  o d  i 5go w i e k u

P i s z ą  z H e r z o g e n b u s c h  p o d  d n i e m  23 t .  m . ,  
i ż  t a m  c i ą g l e  p r a c u j ą  n a d  d a l s z e m  u f o r t y f i k o w a ­
n i e m .  P o d w y ż s z a j ą  t a k ż e  g r o b l e ,  a b y  w  p o t r z e b i e ,  
z a l a n i e  w o d ą  d o  j a k  n a y w i ę k s z e y  w y s o k o ś c i  d o ­
p r o w a d z i ć  m o ż n a .

S t a t k i  k a n o n i e r s k i e  , k t ó r e  p r z e d  z i m ą  s t a ­
ł y  na  S k a l d z i e ,  p o p ł y n ę ł y  t a m  z n o w u  z F l e s s y n g i  
i  V e e r e ;  k o r w e t a  b o m b a r d y e r s k a  P r o s e r p i n a ,  już 
s i ę  t a m  z n a y d u j e ,  a f r e g a t a  E u r y d y k a ,  o d p ł y n ę ­
ł a  t e r a z  z F l e s y n g i  w  t y m  s a m y m  c e l u ,  j a k o  t e ż  
k o r w e t a  b o m b a r d y e r s k a  M e d u z a .  D n i a  23 t .  m .  
p r z y b y ł  z n a c z n y  o d d z i a ł  w o y s k a  o s a d n i c z e g o  z 
H a r d e r w y k .  D o  p o s p o l i t e g o  r u s z e n i a  w Z e l a n d y i ,  
k t ó r e g o  l iczbę^ p o d a j ą  n a  21,000  l u d z i ,  m i a n o w a ­
n o  j u ż  o f i c e r ó w .

B r u x e l l a  d .  2 4  l u t e g o .
W e d ł u g  n a d e s ł a n y c h  t u  w i a d o m o ś c i  z N o ­

w e g o  J o r k u  p o d  d n i e m  20 z.  m. ;  P r e z y d e n t  J a c k ­
son  j u ż  p r a w i e  o g ł o s i ł  w o y n ę  p r z e c i w k o  K a r o ­
l i n i e ,  i n a k a z a ł ,  a b y  u r z ą d  c e l n y  p r z e n i e s i o n o  z 
C h a r l e s t o n u  do  i n n e g o  m i a s t a .  Z a p e w n i a j ą  t a k ­
że ,  i ż  G u b e r n a t o r a  p o ł u d n i o w e y  K a r o l i n y  P .  H a j n e ,  
j a ko  o z d r a d ę  k r a j u  o b w i n i o n e g o , k a z a ł  a r e s z ­
t o w a ć .

—  D n i a  2 6  —
M o n i t o r  d o n o s i , i ż  d n i a  24 t .  m.  m n ó s t w o  

m a s e k  u w i j a ł o  s i ę  p o  u l i c a c h  , i że  b a l e  i u c z t y  
w  t y c h  d n i a c h  l i c z n i e  o d w i e d z a n e  b y ł y .

W  ł y c h  d n i a c h  z n i e s i o n o  r e s z t ę  p a r k u  r e ­
z e r w o w e g o  a r m i i  p ó ł u o c n e y  n a  o k r ę t y ,  w  c e l u  
z a w i e z i e n i a  d o  F r a n c y i .  ( G .C . )

—  D n i a  2 8  __
D z i e n n i k  E m a n c i p a t i o n  d on os i :  „ N o t a  G a ­

b i n e t u  H a g s k i e g o ,  n a y w i ę k s z e y  w a g i .  z o s t a ł a  do  
L o n d y n u  i  P a r y l a  o d e s ł a n ą .  K r ó l  H o l l e m i e r s k i  
n a r z e k a  g o r z k o  w  t e y ż e  n a  t r w a n i e  e m b a r g o ,  j a ­
k o  ś r o d e k ,  k t ó r y  p r z e z  t e r a ź ń i e y s z ą  c y w i l i z a e y ą  
o d r z u c o n y  zo s t a ł .  I ł z ą d  H o l l e n d e r ś k i  w y r a ż a ,  że  
z t r u d n o ś c i ą  p r z y c h o d z i  m u  o p i e r a ć  s ię n a l e g a ­
n i o m  s t a n u  k u p i e c k i e g o  z R o t t e r d a m u  i  H m -  
s z t e r d a m u ,  O u ż y c i e  p r a w a  o d w e t t j ; w  k o ń c u  
g r o z i  z a p r o w a d z e n i e m  c ł a  p r z y  u y p c i u  S k a l n y .  
N o c i e  l e y  t o w a r z y s z ą  z a p e w n i e n i a  ż y c z e ń  sp o -  
k o y n e g o  z a ł a t w i e n i a  t y c h  i n t e r e s s ó w ;  m u s i a ł a  s i ę  
o n a  s k r z y ż o w a ć  z n o t ą  w  d n i u  j 4 l u t e g o  p r z e z  
L o r d a  P a l m e r s t o n  i  X i ę c i a  ' T a l l e y r a n d  p o d p i ­
s a n ą .  (G .P P .)

F  B A K C Y A.
P a r y ż  d n i a  2 4  l u t e g o .

P r o j e k t  do  p r a w a  w z g l ę d e m  t e l e g r a f ó w ,  m a  
b y d ź  już  u k o ń c z o n y ;  w i e l u  p a r ó w  i d e p u t o w a n y c h  
za s i ą ga n o  w  t e y  m i e r z e  p o r a d y .  Z d a j e  s i ę ,  iż t o  
p r a w o  p r z e ł o ż o n e  b ę d z i e  I z b o m  n a  n a s t ę p u j ą c e m  
p o s i e d z e n i u .

W y b ó r  R a d c y  N a d w o r n e g o  P a n a  B o e t t i n -  
g e r  w  D r e ź n i e  na  z a g r a n i c z n e g o  c z ł o n k a  p r z y  
K r ó l e w s k i m  U n i w e r s y t e c i e  n a p i s ó w  i p i ę k n y c h  
s z t u k , w  m i e y s c e  z m a r ł e g o  X i e d z a  S e s t i n i ,  p o ­
t w i e r d z o n y  z o s t a ł  p r z e z  K r ó l a .  " ( G . C . )  '

D z i e n n i k  G a z e t t e  d e  F r a n c e  d o n o s i ,  że  w y ­
b ó r  b a n k i e r a  w y z n a r l i a  i l l o y ż e s z o w e g o  P a n a  F o i i l d  
n a  D e p u t o w a n e g o ,  z o s t a ł  w c z o r a y  p r z e z  4 l e  b ió -  
r o  I z b y  , j a ko  n i e w a ż n y ,  o g ł o s z o n y :  g d y ż  t e n ż e  
m i a ł  t y l k o  j e d e n  , d a j ą c y  s i ę  ł a t w o  u n i e w a ż n i ć ,  
g ł o s  w i ę c e y ;  n a d  s t a n o w c z ą  w i ę k s z o ś ć .  P .  B e r ­
n a r d  j es t  o b r a n y  s p r a w o z d a w c ą  w  t e y  o k o ­
l i c z n o ś c i .

—  D n i a  2 6  —
J o u r n a l  d u  C o m m e r c e  d o n o s i :  „ Z  l i s t u  z 

F i g o  d o w i a d u j e m y  się,  że  t a m  p r z y b y ł a  f l o l t a  
H i s z p a ń s k a ,  d l a  w z b r o n i e n i a  A d m i r a ł o w i  S a r t o - 
r i t i s  w p ł y n i e n c i a  n a  z a to k ę . *  K i l k a  A n g i e l s k i c h  
o k r ę t ó w  w o j e n n y c h ,  s t a n ę ł o  t a m  w  p o s t a w i e  o b -  
s e r w a c y y  n e y . “

W n u k  J e n e r a ł a  L a f a y e t t e , P a n  L a s t e y r i e , 
k t ó r y  b y ł  o c h o t n i k i e m  w  a r m i i  D o n  P e d r a , p o ­
w r ó c i ł  t u  z P o r t o .

J o u r n a l  d e s  D e b a f s  n a s t ę p u j ą c y m  s p o s o b e m  
m ó w i  o s p r a w i e  V i c e - H r a b i e g o  C h a t e a u b r i a n d , 
k t ó r a  ma j u t r o  w  t u t e y s z y m  s ą d z i e  b y d ź  s ą d z o ­
n ą :  „ G ł ę b o k o  n a s  z a s m u c a  , że  w i d z i m y  n a y w i ę -  
k s z e g o  l i t e r a t a  n a s z e g o  cza su ,  p r z e d  s ą d e m  k r y ­
m i n a l n y m ;  j e d n a k ż e  s p o d z i e w a m y  s i ę ,  ż e  n i e s z c z ę ­
ś c i e  t o ,  d a l e y  p o s u n i ę t e m  n i e  b ę d z i e .  N a w e t  g d y ­
b y  t o  p r a w d ą  b y ł o ,  że  P a n  C h a t e a u b r i a n d  p r z e ­
s z e d ł  o z n a c z o n e  g r a n i c e  w o l n o ś c i  d r u k u ,  w t e d y  
s ąd  p r z y s i ę g ł y c h  n i e  p o t ę p i  z a p e w n e  j e d n e g o  z n a y -



s ławnieyszycb mężów oyczyzny n a s z e y , lecz o- 
wszem przypomni sobie, że Francya,  jego nieu­
s t annym tylko usiłowaniom, jest winna swą wol­
ność d ru ku . (c yG .yy.)

Minister  woyny, k tóry  znowu zasłabł, i dla 
tego niemoże wychodzić  z domu, miał wczoray 
naradę z Marszalkiem Clauzel.

Główna rada depar tamentu  niższych P y re -  
neów proponowała zniesienie wakującey teraz po­
sady Biskupa w Tarbes .

Tuteysze towarzystwo niemieckie obcho­
dziło zeszley soboty uroczystość swego założenia.

— Unia 2 /  —
W c z o r a y  Król  udziel ił  prywa tne  posłucha­

nie Panu Royer-Col lard,  znanemu dok tryne rowi  
i przyjacielowi ś. p. Kazimierza Perr ier .

Królowa Donna Marya I I  i X i ę l n a  Bragan- 
za odwiedziły wczoray Kró lewską rodzinę.

Dzień urodzin Washingtona obchodzony tu  
był  onegday przez północno-Amerykańskiego b a n ­
kiera P. W e l l e r ,  świetną ucztą, na k tórey,  prócz 
wielu innych osób,  byli także p i»\ tomni  P o ­
słowie Północno-Amerykar iski ,  Szwedzki  i Bel- 
giyski, Xiąźe  Decazes, Jene ra ł  Laffayette,  M a r ­
grabia Bryas,  P .  Odier,  i H r .  Maison.

Piszą z St raźburga dnia 26 lutego: ,,Różne 
pisma donosiły, iż do wielu warown ych  mieysc 
nadeszły rozkazy , aby rozbrojenia wstrzymano; 
możemy donieść, iż do naszey władzy for tyf ika-  
cyyney podobny rozkaz jeszcze nie nadesłany; i 
może nie jednego zastanawia, iż większa część za­
toczonych na naszych wałach dział jeszcze c ią­
gle Wyst awia postać wojenną, chociaż niezwłocz­
ne rozbrojenie,  okólnikiem ministeryalnyin n a ­
kazane ■ było ; roboty w naszym arsenale , lubo 
nie tak spiesznie, jednak ciągle idą; i n iektórych 
ty lko ludzi oddalono; tymczasem w arsenale Metz,  
nawiet w dni niedzielne n ieprzerwanie  t rudnią  się 
robotą broni.

Od granicy Por tugalskiey  donoszą pod dniem 
5 t. m . , że t rzymani  w warown i  Almeida w ię ­
źnie za przestępstwa polityczne w liczbie 700, uszli, 
do Hiszpanii ,  gdzie zat rzymani  zostali. Miguel i-  
ści ścigali ich aż na grun t  Hiszpański,  i znaczną 
zadali klęskę tym nieszczęśliwym. Są oni teraz 
w  mieście Hiszpańskiein Ciudad-Bodrigo , i oba- 
wiają się, aby ich Hiszpania nie wydała .

W  onegdayszem sprawozdaniu Marszałka 
Soult,  wymieniony stan istotny woyska,  dnia 1 
stycznia r. t. był  t ak i :  421,4g4 ludzi piechoty,  
8a,o57 koni. Ta  siła podzielona jest na nas tępu­
jące oddziały: Sztab jeneralny z 4,o58 oficerów, 
760 urzędników woyskowych i 126 koni. Zandar-  
merya  j 5,682 ludzi i u , 6o4 koni. P iechota l i ­
niowa 289.oco ludzi i i , i 54 koni. Jazda l iniowa 
52,558 ludzi i 37,o55 koni. Ar tylerya  38,855 lu ­
dzi i 24.557 koni. Korpus  inżynierów 8,674 lu­
dzi i 1.808 koni. Odwód z 4,244 ludzi i 4,776 ko­
ni. W eterani 8.995 ludzi. Zakład remontów 11,896 
koni. Stojąca w Algierze legia cudzoziemska 5,626 
ludzi ;  i t rzy Afrykańskie półki  strzelców pie­
szych z 2.544 ludzi i 1,075 strzelców konnych.  
W  arsenałach ar ty l leryczuych wyrobiono w i 832 
roku:  1,190 lawetów do polnych dział,  5 12 lawe- 
tów dla dział oblęźniczych, 674 sz tuk lawe tów 
do wałowych na brzegach stoiących dział; 19,000 
broni  palney; 986,000 pałaszów', kirysów’ i bagne­
tów; oprócz ty c h  dostawił  stan kupiecki  od wrze­
śnia i 85 i roku iG4 karabinów.

— D n ia  28 —•
Angielski Poseł  i Margrabia Palmel la mie­

li wczoray długą konlerencyą z Minist rem spraw 
zagranicznych.

Kotnpanie nserskie z l lochefort  , udają się 
do 1 ulorm, inne zBajonny i Bordeaux wyruszy­
ły  nad morze Śródziemne. (G.C.)

A  N g  Ł I A.
L ondyn  dnia  23  lutego.

C ourrier  kończy niektóre uwagi w dzisiey- 
szym Numerze nad Belgią, następującemi słowy: 
„Gdy Belgia jest zniewoloną do dalszego ut rzy­
mania kosztownego urządzenia,  nad proporcyą ob-

szerności swych granic,  wtedy długi i inne t r u ­
dności ztąd wynikłe  będą jey szkodliwsze, jak nie- 
przyjaźń Hol landyi .  P rzy  takiem położeniu rze­
czy, mogłaby się w szcząć kwestya o podział B e l ­
gii. Nikt nie u w i e r z y ,  że Anglia ż y c z y  takiegd 
ukończenia;  lecz czyż inne rządy będą przy ta­
kie1 m obrachowaniu  prawdopodobieńs twa również 
tak  obojętne? (G. DK)

— D n ia  24  —
Przełożone teraz par lamentowi  dokumen-  

ta w sprawach Belgiysko-Hol lenderskich , sk ła­
dają się ze wszystkich protokółów Konferencyi  
od Nr.  1 aż do 70 , i z nayważnieyszych części 
układów zaszłych od 4 listopada i 83o ; aż do i  
października 1802.

— D n ia  2g __
Onegday obchodzono uroczyście urodziny 

Krpiowey.
^.Gazeta H a m p sh ire  T e le g ra f  zawiera następ 

P u j ą c y  ar tykuł :  „ W  pismach f rancuzkich czyta­
my, iż wńelu oficerów z połączoney flot ty wezwa­
no do Paryża ,  którzy mają zdać sprawę o stanie 
okrę tów Angielskich i f rancuzkich przed Kom - 
missyą do tego wyznaczoną. Nic dziwnego , iż 
dwóch tak znakomitych wodzów,  jakiemi są ad­
mirałowie l l igny i Villeneuve,  korzystają z oko­
liczności , aby swoję maryna rkę  wydoskonal ić;  
Zat rudniają się oni tern bardzo gorliwie,  i wiemy 
dokładn ie ,  iż obadwa w tey  mierze już od da­
wna z sobą korrespondują.  Uwielbiają Oni w y ­
doskonalenie urządzeń okrę tów angielskich, a mia­
nowicie,  wydarzenie z okrętem Malabar,  k tóry w  
ki lku dniach został uzbrojonym , i złączył się ż 
f lotą w nayzupełnieyszym stanie.  Kto  tylko teii 
okrę t  oglądał, każdy napełniony został podziwie- 
hiein; kapi tanowi  P e r c y  i  jego podrządnym czy­
ni to naywiększy zaszczyt.55

— D nia  1 m arca  —
W c zo ra y  wyruszyły  oddziały 10 półku pie­

choty i 7 pułku dragonów gwardyi  z Wes tm in -  
steru, zkąd udadzą się w dalszypochód do I r landyi .

Gdy Xiążę Ta l leyrand zeszłey niedzieli  ód 
hr. Stanhope powracał ,  pośliznął się na schodach, 
lecz nie uczuł z razu żadney boleści, dopiero gdy 
przybył  do Travel lers  - Klub,  okazało się, że Kią* 
żę wy winą ł  nogę w kostce. Te raz  jednak Bl i­
ski jest zupełnego wyleczenia.  (G.C.)

W  ł  o  c h  r .
B ononia  d. g lutego.

Wszys tko  zapowiada,  że Aust ryacy nieza* 
długo opuszczą Państwo Kościelne, Dnia 5o ż. nu 
zaciągrtęły woyska Papiezkie pierwszy raz na wartę 
w ratuszu;  dla przyzwyczajenia jednak powoli 
narodu do tego \voyska, służbę tę pełnią tylko co 
dwa dni. Gdy nie można bydź bez obawy o nowe 
rozruchy,  przeto oddział Aust ryaków stoi w po­
dwórzu pałacu z dwiema armatami  z zapalonemi 
lontami. Batalion Szwaycarski , mający stanowić 
tuteyszy garnizon, przybył  tu dzisiay. Organiza- 
cya całego korpusu SzWaycarskiego jest ukończoną: 
składa się z 4,000 dobrze ub rany ch  żołnierzy w 
dwóch pułkach Naczelny dowódca, P. S a /is t z a j ­
m ie  tu swoję g łówną kwaterę,  inny batalion jest 
posłany do Forli. Ju tro batalion Aust ryacki  X ię-  
cia Leopolda  rozpocznie swóy odwrot.  W  takich 
okolicznościach nie można wątpić,  że j in k o n a  nie* 
zadługo opuszczoną będzie. (G. /K.)

H  1 s z j  t  » 1 i ,  
lY ladry t dnia i 5  lutego.

Pan Souza, był y  przyboczny urzędnik  po­
selstwa naszego w Petersburgu,  przeznaczony jest 
na sprawującego interessa w Londynie.  (G.C.)

T  U R C V A.
K onstantynopol dnia 6 lutego.

Miasto Brussa,  gdzie b y ł  dotąd oszdńcowa- 
ny oboz Turecki ,  jest odległe 5 mil niemieckich 
od letniego zamku Sułtariskiego Skutari ,  na brzegil 
Azyatyckirn/ kanału Konstantynopolitańskiego l e ­
żącego. Zamek zaś Skutari  oddzielony jest od 
Konstantynopola ,  tylko przez wyżey pomienio*



ny kanał, który łączy morze Marmara z Czarnćm 
morzem. (G .C.)__ ___________

JE g i r  r.
J tlexa n d ryc i dn ia  5 lutego.

Następujący wypadek wydarzył się pod K a i ­
rem w czasie, gdy okręt  1' rancuzki Luxor  stanął 
w tameczny01 porcie z obeliskiern, k tóry teraz do 
F ran c y i  -sprowadzają.  Dla oglądania tey staro­
żytności zgromadziło się mnóstwo mieszkańców; 
p .  Jaures ,  porucznik fregaty , ubrany był  w ea- 
ł e y  gali, mając zamiar przyyitiowania na pokła­
dzie okrę tu  ministrów Vice-Króla ,  którzy chc ie­
l i  także oglądać obel isk ,  równie jak okrę t  L u ­
xor ;  w tem  czółno z kilkoma damami, zbliżając się 
do okrętu, nagle wywrócone zostało. Bez n a m y ­
ślenia rzuca się porucznik w morze w caley swey 
gali, i z wielkiem usiłowaniem ratuje jedn^śpto- 
nących,  lecz co więcey, jego przykładem zachę­
ceni maytkowie,  rzucają się w liczbie i o w  ryją­
ce fale, i ratują szczęśliwie życie wszystkich dam 
tonących- P. Verminac ,  dowódzca okrę tu  Luxor,  
doniós ł  o tym czynie porucznika, ministrow i ma­
r y n a rk i  do Paryża,  upraszając dla tegoż nagrodę, 
pomimo chęci  jednak porucznika i maytków, po­
nieważ t i  oświadczyli ,  iż przekonanie samo,  że 
dopełni l i  obowiązku ludzkości,  i wdzięczny szacu­
nek  Egipcyau,  sowitą stały się dla nich nagrodą.

_____________________ (6i.C.)

A M E R T K A
Podług  wiadomości z P eru , wielkie miały 

tam zayść uzbrojenia woyskowe,  zapewne w za­
miarze napadnienia na C iu li , albo na Boliw ią, 
czyli,  -jak wielu sądzi, dla u trzymania kongressu 
w  pewnych szrankach.

P .  B o y e r , Prezydent  H a y ti ,  ma bydź nie­
bezpiecznie chorym.

N ow y~ T ork d. 1 lutego.
Gazety południowych prowincyy są w osta­

tn ich  czasach ciacgle żywemi rozprawami przy 
rozstrząsaniu kweslyi  taryffowey na kongressie 
zapełnione. Czynności kongressowe o taryffie,  we­
dług wszelkiego podobieństwa, będą jeszcze k i l ­
k a  tygodni t rwały .

List  z W a sh in g to n a  z dnia 21 stycznia do­
nosi: „Miło  mi jest ,  że mogę Pan u  donieść,  iż 
niezadługo sprawy południowych prowincyy bę­
dą  rozstrzygnięte,  i że rozlewu krwi  będzie mo­
żna u n ik n ąć :  P- Calhoun  doniosł Panu C lay  i
jego przyjaciołom, że gdyby się im udało przy­
wieść do skutku taryffę,  przez którą Rząd powo­
l i  znowuby wszedł w swoje prawa,  wtedy ręczy 
za przys tąpienie południowcy K a ro lin y , i .za co­
fnięcie nieprzyjaznego rozporządzenia. P. C lay  
z swojemi przyjaciółmi postanowili na len p ro ­
jekt  przystać,  aby kłótni  rr.ogącey mieć nayokro- 
nnievi ize' skutki ,  i zniesieniu unii zapobiedz.14
1 __________  (G .y r .)

W  i A n o M o ś c i  R o z m a i t e .
Zaymująsię teraz bardzo wParyżu założeniem o- 

«ady towarzyskiey wzorowey, wedle teoryi ekono- 
mieznycli P. K. F ourrier. Zebranych będzie sto fa- 
miliy; mężczyźni i dzieci weydą jako członko­
w ie czynni do towarzystwa i podzielą się mię­
dzy sobą zatrudnieniami, stosownie do swego w y­
boru i gustu. Posiedzenia przy robocie, którey 
się każdy towarzysz poświęci, będą krótkie i roz­
maite. Zatrudnienia fabryczne, rolnicze, gospo­
darskie, wychowania, handlu, nauk i sztuk, bę­
dą połączone w jednym doinu i odbywane wedle  
zasad stowarzyszenia. Podział między stowa- 
rzyszonemi zapłaty, stosowny będzie do przyło­
żenia się każdego w kapitale i pracy. P. R aulet-

D u la ry , deputowany Sekwany i Oazy, i P. D e- 
pay, bogaty agronom, nastręczyli na założenie o- 
sady Soo hektarów gruntu, który do nich należy i 
jest położony o i 5 mil od P a ry ża ,  blisko M an tes. 
Kapitał towarzystwa naznaczony jest 1,200,000 
franków, podzielony na akcye 5oo-frankowe. Rze­
mieślnicy, officyanei i gerenci, powinni wszyscy  
bydz’ akcyonistami kapitalnymi; i dla ułatwienia 
im w tem sposobów, dwieście akcyy podzielono 
na kupony pO 100, 200 i 3oo franków. T o ­
warzystwo t o , mające rozpocząć awe czynności 
dnia 21 marca t. r., zwraca uwagę bogatych ka­
pitalistów, i już wielka liczba akcyy rozprzeda­
ną została. Komitet, trudniący się założeniem 0- 
sad rolniczych na wzór tych,które probowano zakła­
dać w Belgii i Hollandyi, postępuje z akuratnością 
wedle operacyi naczelników towarzystwa. Dzien­
nik, pod tytułem P h alan stere ,zdawać będzie spra­
w ę o czynnościach i zawierać wiadomości o me­
chanizmie towarzyskim, używanym przez osadę.

 P .  Canning  , mechanik,  wynalazł  machinę,
za pomocą którey osada rozbitego okrę tu  może, 
być bardzo łotwo ocaloną. Machina ta jest b a r ­
dzo prostą, składa się z t rzech tarcic,  położonych 
ukośnie jedna na drugiey,  a potem umieszczonych 
na beczkach.  P .  Canning  ot rzymał już nagrodę 
od Pa ry zk ie y  Akademii  Nauk , a L ord  Major 
Londyński,  k tóremu złożył on model tey machi­
ny,  przyrzekł  dołożyć się do rozszerzania jego 
wynalazku,  i do wyjednania dla niego nagrody.

— Kongsbergska kopalnia s rebra w N o rw e­
gii, wy dała  w roku i 832 , podług podań urzędo­
wych, 21,565 grzywien srebra.

— Towarzystwo angielskie T łu m a czeń  TFscho- 
driich, pod opieką K ró la  W ilh e lm a  1 F .  wydało 
swoim kosztem trzydzieści  dwa dzieł,  t łumaczo­
nych  z Chińskiego,  Perskiego,  Arabskiego, T u ­
reckiego i wielu innych języków'. Większa  część 
t y c h  pism są historyczne ; jest także k i lka r o ­
mansów i dwie tragedye Chińskie.  Jedenaście 
nowych t łumaczeń jest już w d ru ku  , a więcey 
dwudzies tu ma wyyść niezabawein.

  Przywieziono do domu Inwal idów (w P a ­
ryżu )  5i  dział nader  wielkiego kalibru  i dwa 
możdżerze z Algieru.  Na niektó rych z nich są 
kwiaty  Lilii,  na innych Lew angielski, na innych 
zaś ozdoby te pomięszane są z l i te rami  lure-  
ckiemi.

— Okazuje się z wyciągów,  uczynionych z r e ­
jestrów pożarnych,  u t rzymywanych przez korpus 
saperów-pompierów,  że len korpus ugasił w c ią­
gu roku 1802, w samym tylko obrębie P a ryża ,  
i 85 pożarów, a i , i 34 ogniow kominowych.

  Meczet,  odstąpiony w A lg ie rze  na kościoł k a ­
tolicki,  ma kolumny marmurowe,  które z w ie l ­
kim kosztem sprowadzono ze Włoch:  zakończo­
ny  zaś jest niezmiernie Wysokiem sklepieniem, 
które jednakże niemniey jest t rwałem.  W e w n ą t r z  
potrzebuje mało odmiany. W  wigilią Boże- 
go-Narodzenia dnia 2 i  grudnia na mszy o półno­
cy, meczet, poświęcony s taraniem X.  Colliri, N a ­
czelnika apostolskiego Rejencyi  Algierskiey,  za­
jął inieysce między kościołami chrześciańskiemi; 
napływ ludu był  w nim niezmierny, cudzoziem­
cy, F rancuz i ,  wszyscy się tain zgromadzili.

  Dnia 24 stycznia umarł  w D ouw es  Doktor
L in  ga rd , sławny historyk,  z dobrowolnego głodu. 
P r z y b y ł  on od ośmiu dni z Francyi ,  i zatrzymał  
się w jedney oberży w Douvres, gdzie odmówił  
sobie wszelkiego pokarmu. Był  /  nieznajomym 
osobiście w tern mieście; lecz, gdy dowiedziano 
się o jego nazwisku, napisano natychmiast  do je­
go brata, k tóry  skwapl iwie przy by 1'; ale na jiie- 
szczęście , wszelki ra tu tek  by ł  już niewczesny.  

* { J . d . S P )
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W ilno dnia 8 Marca v. is. /855 rokit.

O g ł o s z e n i a .
Od Wileńskiego Gubernialnego Rządu.

Na skutek przełożenia P. Zarządza­
jącego Gubernią i Kawalera pod dniem i 
tego Marca z Nrem 3 6 g 5, względem u- 
czynienia w  W ileńskiey Izbie Skarbowey 
tal-gow, na oddanie przewózki do miasta 
W ilna prowiantu i furażu z Mereckiego 
Magazynu, w  powiecie Trockim mąki 574, 
czetwićrti, krup 7g czetwierti, owsa 85o 
czetwierti, w Lidzkim  Grodzieńskiey Gu- 
bernii o wiorst 88 , mąki 4,667 czetwierti, 
krup 4 8 1 czetwierti, i Trockiego o 26 
wiorst od W ilna mąki 1700 czetwierti i 
krup 100 czterwierti, a wszystkiego: mąki 
6,761 czetwierti, krup 660 czetwierti i 
owsa 85o czetwierti, nadto dostarczenia ta- 
kowegoż prowiantu i furażu mianowicie: 
mąki 8 ,8o5 czetwierti,krup 887 czetwierti, 
owsa 4 ,0 8 7 czetwierti,siana 3 i ,g 5 4 pudow, 
i słomy g ,58o pudów, na utrzymanie dla 
woysk 1 goPiechotnegoKorpusu,przeznaczo­
nego zebrać sie do "Wilna, dla N A Y W Y Ź -  
SZEGO JEGO CESARSKIEY MOŚCI 
NAYJASNIEYSZEGO PANA CESARZA 
przeglądu w  miesiącu Maju; naznaczony ter­
min dla targoW 13go, a dla przetargu 16go 
dnia teraźnieyszego Marca. Zaczem życzący 
sobie podjąć się takowey przewózki i do* 
starczenia, mają jawić się na pomienione ter­
miny do W ileńskiey Izby Skarbowey z 
dostatecznemi ewikcyami. Marca 2 dnia 
1833 roku. Assessor Józef Szulcs, 

Sekretarz Jamont. 
Naczelnik Stołu Jan Mickiewicz, {282)

1 Prowiantska Kommissya Osiedloney 
Kawaleryi niuieyszćm ogłasza , i£ na dostawę 
prowiantu do Krzemieńczuokiego magazynu i 
przyłąozonyoh doń punktów Hradyska, Manuy- 
łowki i Żowuina , dla zaopatrzenia od igo 
października teraźnieyszego po m y  kwietnia 
l854go roku Czernihowskiego i Dorpackiego 
Kouno-Jegierskich Półfeówi mieyscowyoh woysk 
przeznaczają się w Połtawskiey Skarbowey I- 
zbie, stosownie do 6 igo § N a y w y ż e y  n- 
twierdzoney na dnin 1 7 tym października i85o 
roku Ustawy, targ isz»go i przetarg 5go wrze­
śnia teraźnieyszego i833go rokn.

Ilośoi prodnktow potrzebowanych dla do ­
stawy do Krzemieńozuokiego magazynu i pun­
któw  podług teraźnieyszyoh rozporządzeń wy- 
niosą mąki i krup do 5,goo czetwierti* kou- 
dyoye na mocy których powinna się odby>- 
ivać dostawa tego zboża znaydują się w Poł- 
tawlkiey Skarbowey izbie , gdzie też można je 
•widzieć przed nastąpieniem targu i przetargu 
i w kontynuacyi ouych.

Na w y i e y  wyrażone terminy wzywają się 
żyoząoy do tey dostawy % ewikcyami prze­
znaczonemu pomieuioną Ustawą J 7go paździer­
nika i85ogo roku, do trzeciey części podrada 
i na ubezpieczenie zadatków osobno-

Tymczasem uprzednio Prowiantska Kom­
missya Osiedloney Kawaleryi obwieszcza , iź 
życzącym zostawia się do woli podjąć się do­
stawy w takiey ilośoi, jakiey kto sam zechce, 
i ubezpieczy jey akaratność załogami dozwo- 
loncmi przytoczoną wyżey U staw ą ; że 
żobowiązawszym się opłata pieniędzy czynio­
na będzie akuratnie na terminach podług u- 
tnow , bez naymnieyszego zatrzymywania i 
zwłóki, w tyoh mieysoaoh, gdzie sami pod rad* 
ezycy zechcą, i że przy przyymowaniu dosta­
wo wanych produktów przestrzegana będzió 
naysurowsza sprawiedliwość, i zgoła nie będą 
miały mieysoa nie tylko ucisk, ale i naymniey* 
sza próżna zwłóka.

Zarządzający Kommisyą Betulińfiki.
7 mey klassy Proobotow.
8 mey klassy Sawicki.
8 mey klassy Spirowski.
Sekretarz Brotińaki. (2 g5)

i W  Magistracie Miasta W ilna  odbywać zig 
będzie w dniaoh 1 7  i ao teraźnieyszego mie­
siąca Maroa publiczna lioytacya na wypuszcze­
nie od dnia 2  5 następnego miesiąoa Apryla w  
arendow ną possesyą domń Rewkowskiego w  
mieście Wilnie przy ulicy Ostrobramskiey pod. 
N. 5 położonego— iycząoy przeto takowy dom 
wziąć w arendę , zechoą na oznaczone termi­
ny jawić się do Magistratu W ileń . dla nalep­
ienia do lieytacyi. Rokn i833 Maroa 5 dnia.

Karol Anozyo Radny.
Regent Degutowioz. ( 2 8 8 )

i  Roku i835 miesiąca marca lgo dnia 
Sąd Powiatowy Kowieński, zawiadamia, iż na 
skutek Ukazu Izby Cywilney Wileńskiego Są­
du w  dacie i83o  stycznia 4go d n ia ,  będą się 
wypuszczać przez publiczną lioytaoyę majątki 
Borewiczo i Burbiszki zwane po Sędziach 
Leonio i Anieli Borowiczach, w arendowną trzy­
letnią possesyą ; w dniach 1 0 , jedenastym i pó 
ostatecznie w dniu 1 atyrn następującego mie­
siąca apryla —  Życzący zatćm wziąść tako­
we majątki w arendę, zechcą się stawić z pe- 
wnemi ewikcyami; o warOnkaoli kontraktu w: 
Sądiie ninieyszym każdy powziąć może wiado­
mość. Podpisańo —  Sędzia Powiatowy Radca 
Honorowy Hulewicz —  Assesor Powiatowy 
Purzycki —  Assesor Powiatowy Kulesza.

O zgodności świadczę Regent Antoni Ja* 
cuński. (2 0 8 !

i Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu, 
ńinieyszem ogłasza się , i i  w Bessa rabskim Ob­
wodzie wzięty przeszłego i83ago roku za nie- 
okazanie na piśmie świadectwa człowiek H ry * 
hory Kuczerenko osądzony przez Akermań- 
ski Powiatowy Sąd za włóczęgę i kłamliwa 
o sobie powiadanie; przymiotów następnych: 
wzrostu 2  arszyny 8  w ierszkow , włosy na 
głowie, brwiach i wąsaob ciemno-ruse, pod­
bródek goli , oczu ciemno-szarych, tw arzy  
ozystey , nos i gęba mierne , wieku lat 55. 
Lutego aogo dnia i835go roku.

Sowietnik Tarańoznk.
Sekretarz Dżnmiński. (ago)



i  Oa Basaarabskiego Obwodowego Rządu 
umieyszem ogłasza s ię » iż w Ressarabskim 
Obwodzie, wzięty przeszłego i 8 3 8g0 roka za 
nieokazauie na piśmie świadectwa człowiek 
H a w ry ło  M irhorodczepko, który się powiadał 
rodakiem Kijowskiey Gabornii Umańskiego 
Powiatu > wsi Sieleźniewey ; do jakiego oby­
watela należy niepamięta ; przymiotów onstg- 
pnycb : wzrostu a arszyny 7 wierszkow, wło­
sy na głowie , brwiach i wąsach światło-rnse, 
podbródek goli , oczu szarych , nos i gęba 
m ierne, na stopie prawey nogi nad palcami 
od byłey rany znak; wieka la t 3 o. Lutego 
18 dnia i 835 roka.

Sowietnik Tarańozak.
Sekretarz Dżumiński. (39 0

3 Kommissya Sądowa Imiennym JEGO 
IM PERATORSKIEY MOŚCI Ukazem na dniu 
18 lipca 1821 roku wypadłym, do spraw i dłu­
gów ] W .  Konstancyi z Xiążąt Lubomirskich 
Hrabiny Rzewuskiey Iletmanowey Polney Ko- 
ronney odrębnie ustanowiona. Skuteczniąc prze­
pis tegoż Ukazu w punkcie s i  zakreślony, ma 
za powinność do publiczney podać wiadomości,, 
że w roku zeszłym i852 , spraw ośm do rege­
stru massowego wniesionych odsądziła. P ier­
wszeństwa długów wierzycielskich zdecydowa­
ła, onych tabellę uformowaną tymże wierzycie­
lom objawiła, i Rządzącemu Senatowi przy rap- 
porcie na rozpatrzenie przesłała, z którey ta- 
belli okazało się długu Hrabiny Rzewuskiey w 
kapitale rubli srebrnych 2,3g5,6i4 kopiejek 
10 z procentów i addytamentów, tudzież z pro- 
cessów i  z  z a s t ą p i o n y c h  podatków wynikłych 
rubli srebrnych 40,970 kopiejek 86, z procen­
tów po dzień pierwszy januaryi 1833 roku wy­
rachowanych rubli srebrnych 1,555,g34  kopie­
jek 70! , a w ogóle wszystkich długów rubli 
srebrnych 5,972,5ig kopiejek 90*. Między zaś 
tym na codziennych posiedzeniach swych, zay- 
mując się rozwiązywaniem wchodzących do Są­
du swego pism, oraz spełnianiem Ukazów Rzą. 
dzącego Senatu, na podawane od różnych osób 
w sprawach likwidacyynych i innych prośby 
wypadłych, i przedpisań JW . Wojennego Je -  
nerał-Gubernatora i Kawalera, z których jedne 
obszernych objaśnień, a drugie zaskutecznienia 
wymagały, tudzież prośby stron odniesienia się 
różnych juryzdykcyy i rapporta Administrato­
rów w Nastolne regestra zapisane, i numerów 
477, składające , zrezolwowała ; czego są do­
wodem posyłane do J W .  Wojennego Jenerał- 
Gubernatora i Kawalera miesięczne wiadomości. 
Działo się na Sessyi sądowey dnia 18 lutego 
l 833 roku. Za Prezesa 'Wincenty Jezierski.

Członek Koramissyi i Kawaler Mikołay 
Popowski.

Zastępca Członka Kommissyi Józef Rut­
kowski.

Zastępca Członka Kommissyi A. Turowski.
Sekretarz Kommissyi Tatarowski. (269)

9. W ileńska Izba Skarbowa ogłasza: M 
w  niey nanowo przeznaczone targi oa prze- 
daż skarbowego domu, w mieście W ilnie na 
Sawicz ulicy pod N. 60 położonego , należą­
cego do Wileńskiego fortyfikaoyynego Arse­
nału , i teruiiu dla targu przeznaczony 24 , a 
dla przetargu a 3 dnia następującego miesiąca

Kwietnia. Zaozem Syczący uozęstniozyć w ta ­
kowych ta rgach , zechcą przybydź do Izby 
Skarbowey na przezuaczone terminy z przed­
stawieniem w załóg gotowemi pieniędzmi od 
podającey się targowey ceny 12,710 rub. dzie- 
siątey częśoi tojest 1 2 7 1  rub. assygnacyami.

Sekretarz Teodozy Hayko.
W  obowiązku żurnalisty Czapliński.

 -------------  (284)
2. Wołyńska Izba Skarbowa, na osnowie 

przepisu P. Ministra Narodowego Oświecenia, 
pod 6 Sierpnia i 83o roka, wzywa ninieyszem, 
do wzięcia sposobem pożyczki, za opłatę na rok 
p o  sześć procentów , k a p ita ł po jezu icki T r zy  
T ysiące  rubli srebrem  » który wpłynął z ma­
jątku Obywatela Powiatu Włodzimierskiego 
Jó ze fa  S ieczkow skiego  i zachowuje się w Zy- 
tomirskiem Powiatowem Podskarbstwie. Ży­
czący sobie wziąć ten pieniężny kapitał mają 
przybydź do toy Izby * dostateozną ewikcyą po­
dług świadectwa Izby Cywilney,wydanego w tym­
że rokn, w którym kto będzie chciał pożyczkę tę 
zaciągnąć. Przy wydaniu tego kapitału liczy się 
na jedną rewizyyną dnszę po sześćdziesiąt rubli 
srebrem. Podskarbi Gnbernialny Siemionów.

Pomocnik Kontrolera K. («83)

2 Niżey podpisany, będąc już znany ła- 
skawey Pnbliozności ze swey roboty w wy- 
rzynania P l a t t , za pomooą których każdy 
sam rozmaite odciski nskuteoznić może, a szoze- 
gólniey słnżą takowe na bilety wizytowe, roz­
maitych herbów , waxlow i t. d. uwiadamia 
życzących mieć podobne Platty, ażeby raczyli się 
wkrótkim czagin zgłosić,gdyż naydaley za ośm dni 
wyjeżdżam do Warszawy.Mieszkam w domn J Pa­
na Adama Szybakowskiego pod N. 7 53 , idąo 
od K atedry  do St. Jerzego.

B ' Braham z Londynu. 
neuarnamŁ fl03BOjiHerncff 3a IlojmuMcficniepa 

Hacrnubiu HpHCiuaBi. BaiUKjienHHt. (286)

*. Od Borysowskiey Mieyskioy Policy! o- 
głasza się , iż w Mieście Borysowie wzięty czło- 
wiek Iw an  Jakow lew  P a r fi to w , który się po­
wiadał rodem Moskiewskiey Gabornii i powia­
tu wsi Szarby obywatela Iwana Jakow lew i- 
oza Kołckolcowa włościaninem, mający wieka 
lat 28, którego przymioty następue: wzrostu 
2 arsz. 3 wiersz, twarzy czystey, oczu błękit­
nych, włosów na głowie ciemo-rnsych , brodę 
i wąsy g o l i , więoey żadnych znaków nie ma, 
i że pomieniony człowiek utrzymuje się w tn r-  
mie , i postanowiono uczynić stosownie do jo­
go opowiadania sprawkę , o ozem pisano do 
Moskiewskiego Ziemskiego Sadu. Stycznia 27 
dnia i 833 roku. /

W  obowiązku Horodniczego Koczukow.
Pismowodca Zyżuiewski.

--------------   ̂ C2 7 5)
2. Od Rzeczyckiego Ziemskiego Sądu 0- 

głasza s ię ; iż w Gzerkaskim powiecie Kijow­
skiey Gnbernii wzięty w miesiącu Sierpnia i 8 5 s 
roka człowiek , który się powiadał Rzeczyo- 
kiego powiatu majatkn Horwolskiego włościa­
ninem Iwanem Alexego synem , przysłany do 
tego Sądn dla odesłania na mieysce zamie­
szkania, który jednakże nie okazał się ta ­
kim, i na examinie pokazał się włóczęgą 
tegoż majątku i oyozeństwa niepamiętająoym 
tuieysoa urodzenia i nazwiska swego, i po-



Bod. do Gaz. Kur. L it. N. ag— Wilno dnia 8 M arca v. s. i855 roku.
mieszkania rodziców i krewnych,  oraz do k o ­
go należy, a do woyskowego 8tann nie n a ­
leży, ma la t  wieko 5o, nieżonaty,  przymiotów 
następnych: wzrostu ś rzedniego, włosów na 
g łowie ,  brwiach,  wąsacli  i brodzie s wiat ło-  
rnsych , twarzy uieco ospowatey, mocny, oozn 
azaryob, na plecach ma niewielkie dwie czar­
ne brodawki  , źe pomi*uiouy człowiek , tego 
dnia odesłany do Rzeczyckiego Powiatowego 
Sadu dla osądzenia podług praw za włoozęgę. 
Stycznia 18 duia 1833 rokn.

Assessor Jan Bielicki.
Sekretarz  Andrzey Chiton.  

---------------  (374).
5 Gdy tuteysze Towarzystwo Parowych 

Sta tków, otrzymało od NAYJAŚNIEYSZiEGO 
MONARCHY, na takowe Statki Przywiley na 
pięć lat, na przewóz Pasażerów i rozmaitych 
towarów, między Rygą i Lubekiem, więc ma ho­
nor Uwiadomić, iż Statek Parowy, zwany A L E ­
X A N D E R  N I K O Ł A J E W I C Z ,  zacznie odcho­
dzić w Maju teraźnieyszego roku. Ryga dnia 
20 januaryi 1835 roku.

i 833 ro,ąa Mapma 1 p a  neuamamj, A03B0- 
jiuemcrt 3a llojiunMeHcrnpa HacreiHbiii UpucmaBŁ 
R a i U K J i e B K M b .  ( 2 7 6 )

5 Od Grodzieńskiego Rządu Gubernialnego 
Ogłasza się, iż włocęgi Jan i A n d r z e y ,  n i e p a .  
miętający rodu i przezwiska, dla nicodkrycia 
prawdziwego swego mieysca urodzenia, wiedzy 
lub Z g r o m a d z e n i a ,  do którego należą, po wyroku 
tutcyszego Sądu Powiatowego, i po zatwierdzeniu 
przez Naczelnika Gubernii ,  na osnowie przepi­
su P.  Ministra Spraw W ewnętrznych ,  odesłani 
do miasta Nikołajewa,  dla ukompletowania igo 
aresztantskiego batalionu ', przymiotów są: p ier ­
wszy 3 i lat wieku, w łosy  na głowie i brwiach 
ruse, oczy szare, nos średni, twarzy ospowatoy; 
a drugi 5o lat, wzrostu 3 arsz. 6 wiersz., wło- 
spw na głowie i brwiach światło-rusych, oczy k a ­
r ę ,  nos m ie r n y ,  twarzy czystey. Dnia 10 lu­
tego 1835 roku. Sekretarz Józef  Eysymont.

Powytczyk W olsk i  (a42)

5 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą­
du ogłasza się , źe Franciszek Arczewski , dla 
nieodkrycia prawdziwego Swego mieysca urodze­
nia, wiedzy lub zgromadzenia, do którego nale­
ży, był sądzony jako włóczęga ; po wyroku 
tuteyszego Powiatowego Sądu, i p0 utwierdzeniu 
Naczelnika Gubernii  , na osnowie przepisu P. 
Ministra Spraw Wewnętrznych,  odesłany do mia­
sta Nikołajewa, na ukompletowanie igo aresz­
tantskiego batal ionu, przymioty jego: lat 3 5 , ’ 
wzrostu 2 arsz. 7 wiersz., oczy szare , włosy 
ruse, znak ma na głowie od uderzenia. Dnia 
10 lutego 1833 roku. Sekretarz Józef  Eysymont.

Povł>ytczyk Wolsk i .  (243)

3 Od Grodzieńskiego Gubernialnego Rzą­
du Ogłasza się( iż Stiepan Neyman czyli Neylis, 
imienia oyca niepamiętający, z przyczyny nie­
odkrycia prawdziwego swojego mieysca urodze­
nia, wiedzy lub zgromadzenia, do którego nale. 
iy ,  sądzony jako włóczęga, i po wyroku tutey- 
Szego Powiatowego Sądu, zatwierdzonym przez 
Naczelnika Gubernii , na osnowie przepisu P. 
Ministra Spraw Wewnętrznych , odesłany do

miasta Nikołajewa, na ukompletowanie igo aresz­
tantskiego batalionu; przymioty jego Są: lat 28;  
wzrostu 2 arszyny 5 wiersz. , oczy szare, wło­
sy ruse,  szczególnych przymiotów nie ma. Dnia 
10 lutego i 833 roku.

Sekretarz  Józef  Eysymont.
Powytczyk Wolski .  (u44)

5 Od Rzeczyckiego Sądu Ziemskiego ob­
wieszcza się: w Radomyślskitn powiecie wzięty, 
i do tego Sądu przez takowy Sąd Mozyrski  d. 
q4 oktobra przysłany człowiek, Osip Kazimie- 
renkow, który się okazał włóczęgą , niepamię- 
tającym mieysca swego urodzenia , imienia oy-  
cowskiego, i swojego pochodzenia , mający od 
urodzenia 21 lat, przymiotów: wzrostu średnie ­
go, włosy na głowic i wąsach światło-ruse , a 
na brodzie ciemno-ruse , na brwiach  czarne,  
twarzy czystey, nos orli ,  oczy s z a re ; osobny 
ma znak rodzimy, czarne piętno na l ew ey  rę-  
r ęce  blisko dłoni, źe ten człowiek jest utrzy­
mywany w Rzeczyckim mieskim ostrogu i dnia 
16 nowembra odesłany z dziełem o nim do Rze­
czyckiego Powiatowego Sądu dla sądzenia po­
dług prawa. Dnia 16 listopada 1 85 5 roku. 

Assessor Jan Bielecki.
Sekretarz Andrzey Chitrow. (245)

3 Podaje  się do publiczney wiadomości, 
iż funduszowa summa Kapituły Żmudzkiey, w  
ilości t rzy tysiące czterysta czer.  z ł łch w  zło-, 
cie,  wydaje się na prawny procent  od Sgo J e ­
rzego bież, roku — Życzący wziąć na procent  
pomienioną summę przy naleźney prawem prze-  
pisaney ewikcyi,  mają się adressować przez T e l-  
sze  do 7V o rń  do Prałata i Kawalera. Goylewi -  
cza Prezydenta Kapi tuły Żmudź.—  Datt.  i 833 
r .  lutego i 3 dnia. X.  Józef  Rupeyko  Kanon.  
Katedry Żmudź,  i Kawaler. ,  Jeneralny Proku­
rator Kapi tuły Żmudzkiey.  (264)

5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż w Obwodzie Bessa- 
rabskim wzięty zeszłego i832  ro k n  za niemie-  
nie piśmiennego świadectwa , człowiek Bazyli  
Kuczerenko,  który takoż zowie się Fi lip Kosz- 
czuk, a który się powiadał rodem Charkowskiey 
Gubernii  Kupiańskiego Powiatu wsi Papasiew- 
ki, należącym do włościan Obywatela Irszewaj 
przymioty Koszczuka są następujące: wzrostu 
2 arszyny, 6 wiersz, włosy na głowie ruse, bro­
da i wąsy wysiadają, oczy żółto.karę;  nos, gę­
ba mierne, lat  26. Dnia 5 i stycznia i 832 roku.

Sowietuik Taranczuk.
Sekretarz Dżumiński. (2 46)

5 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządu 
ninieyszem ogłasza się, iż osądzeni w Bessarab- 
skim Obwodzie za włóczęgę i kłamliwe opo­
wiadania Jan Pietrow  i uś.lexiey Łebie dievo 
przeznaczeni dla zesłania do Syberyi  na osiedle­
nie, których przymioty; iszy wzrostu 2 arszy­
ny 5j  wiersz., włosy ruse, twarzy czystey, oczu 
szarych , nosa średniego , na prawey nodze sini 
mały znak, na zębach nieczystość , zdaje się źe 
ma szkorbutyczną chorobę, na lewey szczęce przy 
oku szram; 2gi wzrostu 2 arszyny 6* wiersz, 
włosy na głowie i brwiach cientno-rusej w|*ąch



i  brodzie światło-ruse, oczy szare , twarz czy­
sta, nos i gęba zwyczayne , w  lewe'm uchu 
kolczyk, i  na szyi z lewey strony wielka bro- 
davvka, wieku od urodzenia Piętrowemu 5 5 , a 
Leibiediewowi 34 lat. Lutego n  dnia i8 3 3  r, 

Sowietnik Przybylski.
Sekretarz  Dżumiński. (261).

5. Ód Bossarabskiego Obwodowego Rzą- 
do ninieyszem ogłasza się, i i  w Bessarabskim 
Obwodzie wzięty przeszłego 1 832 roknzan ieo-  
kązanie na piśmie świadectw a człow iek TFa- 
s ili uślexandro’w , którego przymioty: wzrostn 
3  arszyny 8 wiersekow, włosy na głow ie ru­
gę, wąsach i brodzie światłornse , oczy szare, 
nos i gęba mierne, twarzy białey czystey, w ie­
ka od urodzenia lat 37. Lutego 9 duia iŚ53 r.

Sowietnik Przybylski.
Sekretarz Dżumiński. (2 6 0 )

3 , Ód Bessarabskiego O bwćdowego Rządu 
nihieyszetn ogłasza się, i i  w  Bessarabskim Ób- 
■wodzle wzięty przeszłego i 8 3 2  roku, za nieo- 
kazauie ba piśmie św iadectw a ozłowiek T V z-

ś il i  R yW ćzenko , mieysch t tro then fa  ulejla tnfę- 
tająoy , przymiotów następnych: Wzrostu ś r e ­
dniego , włosy na głowie , bi^wiaoh wąsacfe i 
brodzie ruse, tw arzy  ozystey białey, nosa po-- 
dłogowatego, oczu żółtoszarych, w ieku la t  4H»,. 
Lutego 7 dnia i 835  roku. Sow ietnik  P rzybylsk i  .

Sekretarz Dżumiński. (262)

3 Od Bessarabskiego Obwodowego Rządń 
ńinieyszem ogłasza się, i l  w Bessarabskim Ob- 
•Wodzie wzięty przeszłego i852  roku zan ieoka-  
zańie na piśmie świadectwa człowiek 1 e r e n tł  
po nazwisku K o m e n d a n tó w , który się powia« 
dał rodakiem Ńizegorodzkiey Gubernii, Siemie- 
nowskiego Powiatu, wsi Zawrałyney, włościani­
nem obywatela Xięcia Teodora Gzerkaskiego.. 
Przymiotów następnych: wzrostu 2 arsz. , 7 
wierszkow, włosow na głowie, brwiach, vvąsacb 
i brodzie światło-rusych, oczu szarych, twarzy 
podługowatey, piegow atey, nieco ospowatcy* 
wieku lat 3 o. Lutego g. dnia i833  roku.

Sowietnik Przybylski.
Sekretarz Dluńiiński. (2 5 g)

W iadom ość o produktach żywności ria targach  
przedaw anych , i  o taxie , po  ia/siey należy  przeda- 
wdć w TVdnie n iżey wyrażoną żyw ność, «’ Radzie, 
M iasta  W iln a  sporządzona.

W yiaśn ien ie  za iaką cenę w W il­
nie na targach w p rzeszłym  tygo­
dniu przedaw ały  się wszelkie pro -  
d u k ta  i w iktuały  hurtem .

T a x a  wedle iakiey należy prze- 
dawać w rózdrob rozmaitą żywność 

?, w W iln ie  od d. 5go mca marca 
]ji835 r. po dzień 12 M arca.
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